
Cena 6 hal.

Nr, 133. Kraków, Poniedziałek 15 Marca 1915. Rok XXIII.
JER AT A wynosi w Krakowie
nie 2 kor., kwartalnie 6 kor.
szenie do domu dopłaca się 
60 hal. miesięcznie.

incyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w in 
nych państwach kwartalnie 12 kor. 

Zmiana adresu 40 hal.
HARODU

Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy.

Wychodzi dwa razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franco do Administracyi „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieezętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

A D R (S RED.: UL ów. Tomasza L » ,  
Adr. telegra „Głos Narodu* Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 190. -  Telefon 
administracyi 1 drukarń] Nr. xm4.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 haL Nadesłane po 60 h«L od wiersza. -  Nekrologi i t. d. 80 hal. oc 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dia zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiedniu Hsarenntein 1 Vogler,

M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. *' H. Friedl, A. Joessel w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun,

Odparcie ataków R ospn  na całym francie.
W iedeń, 15 m arca .

U rzędow o o g ła sza ją  14 m arca  :
W  P olsce  i na froncie w G alicy: zachodniej, ogólna sytisacya nie zm ieniła się. 

A tak i n ieprzyjaciela  zosta ły  nad Dolną N idą, jak oteż koło  Gorlic i na południe od tego  
m iasta , po krótkiej w alce , odparte.

W  K arpatach w  w ielu odcinkach ro zb iły  się  znow u g w a łto w n e  a ta k i  R osyan , i tak  
na froncie b o jow ym  m iędzy siodłem  łupkow skim  a  p rze łęczą  użocką, następnie w  doli­
nie Oporu, gd zie tak że w nocy zacięcie  w alczono, oraz koło  W yszkow a. Oprócz w ielu  
rannych R osyan , którzy w padli w  nasze ręce, zabraliśm y do n iew oli tak że 4 0 0  żołnierzy  
nieprzyjacielskich , którzy w w alce  n a  b agn ety , poddali się.

T akże na pozycyach  na południe od D niestru, rozw inęły się  w alk i. A tak i podjęte  
przez silne oddzia ły  p iechoty n ieprzyjacielsk iej, w krótce zosta ły  w strzym ane przez 
bardzo sk u teczn y  ogień  naszych  w ojsk  i za łam ały się  wśród w ielk ich  strat dla n ieprzy­
jaciela .

D alej na w schód  kaw alerya n ieprzyjacielska, która w ystąp iła  pieszo, została  
ponow nie odparta.

Z as tęp c a  szefa sz tab u  g e n e ra ln eg o  von  H oefer, m arsz a łek  p o ln y  p o ru czn ik .

Berlin, 15 m arca .
W ie lk a  g łów na k w a te ra  14 m arca  o g łasza  :
P ołożen ie na w schodnim  terenie w ojennym , niezm ienione.

N aczelne k ierow nictw o armii.

Walki na Zachodzie.
Berlin, 15 marca,

W ielka główna kw atera 14 m arca ogłasza:
K ilka angielskich okrętów  oddało bez rezul­

ta tu , wczoraj popołudniu, strzały  w okolicy na 
północ od Le Pannę - Neuwport na  nasze po- 
zycye.

Koło Nueve Chapelle odbywała się, pomija­
jąc poszczególne angielskie ataki, k tóre zostały 
odparte, tylko walka działowa.

W Szampanii ponowili Francuzi znowu, na 
wschód od Souain i na wschód od Le Mesnil, 
także wczoraj częściowe ataki, k tóre pod 
ogniem naszych wojsk się złamały, wśród cięż­
kich stra t dla nieprzyjaciela.

W W ogezach zostały walki, po polepszeniu 
się stosunków atm osferycznych, znowu pod­

jęte.
Francuzi używają teraz także w Argonach 

nowego rodzaju granatów  ręcznych, po eksplo- 
zyi których ma zostać powietrze zatrute. Po­
nownie też podczas wczorajszej walki, stw ier­
dzono istnienie eksplodujących naboi piechoty, 
k tóre przy uderzeniu w ytw arzają płomień.

Naczelne kierownictwo armii.

Zagrożony Cssowiee.
Petersburg, 15 marca.

(T. B.) W szystkie dzienniki rosyjskie w yra­
żają zaniepokojenie o los twierdzy Ossowiec.
Dzienniki w yrażają zdziwienie, żc mimo donie­
sień o zwycięstwach twierdza Ossowiec jest
zagrożona, a tern samem zagraża niebezpieczeń­
stwo przejścia przez linię Bobru.

Wojna na morzach.
Londyn, 15 marca.

(T. B.) Opublikowana teraz staty styka po­
daje, że od wybuchu wojny krążowniki nieprzy­
jacielskie zdobyły lub zatopiły 54 Angielskich 
okrętów handlowych, 11 zniszczyły miny a 22 
łodzie podwodne. Oprócz tego zaginęło jeszcze 
47 łodzi rybackich.

J a k  adm iralicya donosi od dnia 10 m arca je­
szcze 7 angielskich parowców zostało przez 
niemieckie łodzie podwodne zaatakow anych w 
K anale La Manche, Kanale bristolskim  i irlan­
dzkim. Dwa parowce zatonęły, los innych jesz­
cze niewiadomy.

HuU, 15 marca.
(T. B.) Biuro R eutera donosi: Parowiec szwe­

dzki „Hanna", k tóry  przybył z Tyne, został 
wczoraj rano koło Scarborough storpedowany. 
6 ludzi zatonęło, innych przewieziono do Hull. 
Biuro Wolffa dodaje do tej wiadomości uwa­
gę: W edług dawniejszych doświadczeń należy 
przypuścić, że parowiec ten padł ofiarą angiel­
skiej miny.

Londyn, 15 marca.
(T. B.) Załoga krążow nika pomocniczego 

„B ayano“ wynosiła 200 ludzi, z czego tylko 30 
uratow ano.

Waszyngton, 15 marca.
(T. B.) Biuro R eutera d o n o si: Niemiecki am ­

basador hr. B e r n s t o r f f  omawiał z urzędni­
kam i departam entu państwowego kw estyę za­
topienia parow ca „W illiam Trie“ przez pomo­
cniczy krążow nik „Ks. E itel F ry d ery k 11 i bronił 
postępow ania tego okrętu, powołując się na  de- 
klaracyę londyńską.

Rotterdam, 15 marca.
(T. B.) „Tim es" donosi z W aszyngtonu: Sły­

chać, że krążow nik niemiecki „Ks. E itel F ry ­
deryk" posługuje się nietylko flagą niemiecką, 
ale także francuską i angielską.

Waszyngton, 15 marca.
(T. B.) Biuro R eutera d o n o s i: Rząd posta­

nowił trzym ać w tajem nicy term in udzielony 
niemieckiemu krążownikowi pomocniczemu 
„Ks. E itel F ryderyk" do przedsięwzięcia repe- 
ratur.

Londyn, 15 marca.
(T. B.) Biuro Reutera donosi z W aszyngtonu: 

Sekretaryat stanu m arynarki dał znajdującem u 
się w Bostonie krążownikowi „Brooklin" roz­
kaz, by krążył przed portem celem zapobieże­
nia naruszeniu neutralności przez znajdujący się 
w Bostonie niemiecki parowiec „Następczyni 
iionu Cecylia".

Amsterdam, 15 marca.
(T. B.) „Rotterdam sze C ourant" donosi z 

Londynu: Podług doniesienia „New Yorker 
S laatsztg ." zamierzają niemieccy Amerykanie 
posłużyć się pocztą pakunkow ą celem posyła­
nia zapasów do Niemiec. Do tej wiadomości 
dziennik ów dołącza jeszcze list członka kon 
gresu B a r t o l d a ,  prezydenta niemiecko-ame- 
lykaliskiego Związku narodowego. Bartold wy­
raża zdanie, że gdyby sojusznicy naruszyli tę 
służbę pakunkow ą morską, byłby to casus belli

ŁoEtarfiuiseniE Dardmlli.
Konstantynopol, 15 marca.

(T. B.) Główna kw atera, pod datą  13 b. m. 
ogłasza :

Od trzech dni nie przedsięwziął nieprzyjaciel 
żadnej poważnej próby zaatakow ania Darda- 
nelli. Dnia 11 b. m. zbliżyło się 7 okrętów  do 
wyławiania min pod osłoną jednego krążow nika 
i kilku torpedowców do linii min. Nasze lekkie 
baterye uszkodziły krążownik. Dwa okręty do 
wyławiania min zostały uszkodzone zaś trzeci 
natknął się na minę i zatonął. Krok przedsię 
wzięty przeciw linii min nie udał się.

Z innych frontów wojny nie ma nic istotnego 
do doniesienia.

Konstantynopol, 15 marca.
(T. B.) Korespondent Biura Wolffa z Czanak 

Kale donosi:
Po dwudniowej ciszy odbyła się w nocy z śro­

dy na czwartek pierwsza nocna walka w wię­
kszym stylu. O 11-ej rozpoczął krążownik an­
gielski i k ilka torpedowców energiczne^ ostrze­
liwanie, tak , że ziemia naokoło wszędzie drża­
ła. Pierwsza w alka trw ała godzinę; o 2-giej nad 
ranem  znowu walkę podjęto. Równocześnie wy­
słali Anglicy okręty  do szukania min. Podczas 
obustronnego silnego ognia, angielski krążo­
wnik trafiony z haubicy, cofnął się z linii ognio­
wej. T rzy okręty  zajęte poszukiwaniem min za­
tonęły, poczem inne ścigane przez ogień ture­
cki szybko uciekły, nie osiągnąwszy swojego 
celu. Po stronie tureckiej nie było żadnej stra­
ty. Po tem  zupełnem niepowodzeniu nocnego 
a tak u  angielskiego, panował w czwartek zupeł­
ny spokój. F o rty  wewnątrz D ardanelli są nie­
tknięte. W szystkie ślady wielkiego ostrzeliwa­
nia z soboty n a  niedzielę znikły.

Amsterdam, 15 marca.
(T. B.) „News van den Tag" piszą: F ak t, iż 

o walce w D ardanellach mamy tylko wiado­
mość ze strony Biura Wolffa, brak zaś wiado­
mości ze strony angielskiej adm iralicyi świad­
czy, że akcya angielska wcale nie postąpiła na­
przód.

Sofia, 15 marca.
(T. B.) W związku z ostrzeliwaniem Darda- 

nellów i przesileniem w Grecyi niektóre dzien­
niki rusofilskie żądały, aby Bułgarya natych­
miast podjęła akcyę przeciw Turcyi. Organ so- 
cyalistyczny „Rabotniczeskij W iestnik" gwał­
townie w ystępuje przeciw bezmyślnym alar­
mom, inspirowanym i dobrze zapłaconym przez 
poselstwo rosyjskie. Niechaj rusofile —  pisze, 
wraz ze swoimi przyjaciółmi pójdą sobie do 
dyabła, a narodowi bułgarskiem u dadzą spokój.

Konstantynopol, 15 marca.
(T. B.) Dnia 13 b. m. wjechał do portu  „Haif- 

fa“, francuski krążownik. Łódź parowa przed­
siębrała sondowania. Po zjawieniu się tureckich 
żołnierzy, krążownik się oddalił.

Ttiłisscątoy rozto zagldsfn.
Berlin, 15 marca.

Z wielkiej kw atery donosi Biuro Wolffa:
W dniu 10 marca znaleziono u wziętego do 

liewoli żołnierza 1-go angielskiego korpusu 
trmii następujący rozkaz dzienny:

Zamierzamy teraz zaatakować nieprzyjaciela 
wśród niezwykle korzystnych dla nas w arun­
ków. Dotychczas w tej wojnie arm ia angielska 
swoją ciętością i stanowczością odnosiła wszę­
dzie zwycięstwa nad  nieprzyjacielem, k tóry  
pod względem uzbrojenia i liczby był silniej­
szym od nas. Teraz otrzymaliśmy posiłki i prze­
waga jest po naszej stronie. Teraz nasze arm aty 
są lepsze niż arm aty  nieprzyjaciela i wogóle 
najlepsze, jakie kiedykolw iek posiadała jaka 
armia. Nasi lotnicy wypędzili lotników niemie­
ckich z powietrza. Nasi sojusznicy, Rosyanie 
i Francuzi, poczynili znaczne postępy i zadali 
nieprzyjaciołom olbrzymie straty . Niemcy po­
nadto są osłabione z powodu rozruchów we- 
rnętrznych i braku wszelkich środków potrze­

bnych do prowadzenia wojny. Nie należy więc 
podziewać się, żeby mogli jeszcze przeciw nam 
naczne siły wysunąć. Naprzeciw nas stoi ty l­

ko jeden korpus niemiecki. Teraz przystępu­
jem y do ataku  w sile 48 batalionów, a przeciw 
nam stoją tylko 3 bataliony niemieckie. W 
pierwszym dniu walki Niemcy bodą mogli pra­
wdopodobnie ściągnąć co najwięcej jeszcze 4 
bataliony. Jes t więc wskazanym pośpiech, aby 
uprzedzić nieprzyjaciela i osiągnąć sukces bez 
wielkich strat. Nigdy w tej wojnie jeszcze nie 
było tak  korzystnej dla nas chwili. Jesteśm y 
pewni powodzenia. Rozmiar jego zależy od 
szybkości i stanowczości naszego wystąpienia, 
Mimo, że walczymy we F ran c ji, to przecież 
musimy zawsze pam iętać, że walczym y dla u- 
trzym ania państw a angielskiego i dla ochrony 
naszej ojczyzny przeciw planowemu barbarzyń­
stwu armii niemieckiej. W szyscy musimy przy 
czynić się do powodzenia i walczyć o honor 
.Starej Anglii.

Podpisany D c  Tl a i g, naczelny dowódca I. 
armii.

Rozkaz ton jest. dokumentem historycznym 
z tej wojny, świadczącym, jakich środków 
chw ytają się oficerowie angielscy, aby podtrzy 
mać nastrój swoich wojsk. Zresztą nie świad­
czy to chlubnie o armii angielskiej, jeżeli od 
waża się ona przystąpić do ataku dopiero w te­
dy, gdy ma przewagę 48 batalionów nad 
trzema.

Zapowiedziany w rozkazie a tak  I. armii an­
gielskiej odbył sio rzeczywiście 10 marca. An­
glikom udało się tylko na szerokość półtrzecia 
kilometra kolo Neuve Chapelle, w targnąć do 
naszej przedniej linii, wszędzieindziej zostali 
odparci i ponieśli straty .

KonfKkt chińsko-japońskL
Petersburg. (T. B.) W edług doniesienia „Rje- 

czy" ustaw a am erjrkańska o powiększeniu siły 
zbrojnej wywołała w Japonii wielką uwagę. Od 
Chin żąda się teraz stanowczo węzłowatej od­
powiedzi na żądania japońskie. W razie uchyle­
nia się Chin, Japonia chwyci się względem nich 
energicznych środków.

Bukareszt. (T. B.) Minister skarbu C o s t n e -  
s c u, k tóry  przed kilku dniami z powodu nie­
porozumienia podał się do dymisyi, teraz ją 
cofnął.

Petersburg. (T. B.) Fiński radca trybunału 
sądowego U s s o  G a d d  z W j'borga został 9 
bm. aresztowany przez detektyw ów  i przewie- 
zionj- do Petersburga. Aresztowanie jego było 
zamierzone już od kilku tygodni.

Sofia. (T. B.) W przejeździe do Berlina przy- 
był tu  prezydent parlam entu tureckiego H a  1 i 1 
b e j .

• f r-ST-rt

Stanowisko Włoch.

Telegramy.
(Telegram y >G.csu N arodu* z dr.. 15 m arca 1 9 i5 ) .

Car na froncie.
Petersburg. (T. B.) Car udał się z Carskiego 

Sioła na front.
Los jeńców cywilnych w Rosyi.

Petersburg. (T. B.) „Nowoje W rem ia" dono­
si, że car wydał ukaz celem ulżenia losowi jeń­
ców cywilnych. R ada ministrów uchwaliła zba­
dać każdy poszczególny wypadek.

O import towarów niemieckich do Rosyi.
Petersburg. (T. B.) „Russkoje Słowo" donosi: 

Utworzono Komisyę zastępców rządowych dla 
zbadania kw estyi, jak  należy uregulować im­
port towarów niemieckich przez państw a neu­
tralne. Ogólny zakaz przywozu towarów nie­
mieckich nie w ydaje się odpowiednim, ponie­
waż byłoby to szkodliwem dla konsumcyi ro­
syjskiej.

Plotka o mobilizacji w Bułgaryi.
Sofia. (T. B.) Agencya bułgarska donosi: 

Rozpowszechniona w zagranicznej prasie w ia­
domość, jakoby Bułgarya zmobilizowała 100.000 
ludzi, jest nieprawdziwą.

Odroczenie parlamentu angielskiego.
Londyn. (T. B.) Biuro R eutera donosi, że 

A sąuith zaproponuje odroczenie parlam entu do 
14 kwietnia.

Rzym, 15 marca.
(T. B.) Izba obradowała nad ustaw ą w spra­

wie obrony gospodarczej i wojskowej. Po mi­
nistrze sprawiedliwości O r l a n d z i e ,  k tóry  
wśród żywych oklasków wyłuszczał prawniczą 

tronę przedłożenia, zabrał głus prezydent mi­
nistrów S a l a n d r a  i oświadczył między in- 
nemi, że nie uważa za stosowne odpowiadać 
na uwagi niektórych mówców w sprawach mię­
dzynarodowych, p«nieważ interesy kra ju  na­
kładają na rząd obowiązek trzym ania się w  re­
zerwie. Mówca ogranicza się więc tylko na pod­
kreślenie poczynionych swego czasu oświad­
czeń, nic w nich nie zmieniając ani nie doda­
jąc. Salandra oświadcza w końcu, że gabinet 
nie potrzebuje nowego wotum ufności, ponie­
waż już kilka razy  je otrzym ał i wzywa Izbę 
do przyjęcia przedłożenia.

Izba przyjęła 334 głosami przeciw 33 zapro­
ponowany przez posła C a r b o n i e g o  porzą­
dek dzienny: W przekonaniu, że wniesione prze­
dłożenie odpowiada interesom  kraju , przecho­
dzi Izba do szczegółowej nad niem debaty.

Zebrauie właścicieli realności.
Poważna i smutna sytuacya, jaką obecne wypad­

ki dla w łaścicieli realności w Krakowie wytworzy­
ła, której poświęciliśm y już parę wyczerpujących 
artykułów, była wczoraj przedmiotem obrad człon­
ków Tow. właścicieli realności, jakie odbyły się 
w sali Rady Powiatowej.

Zebranie to było jednocześnie walnem zgroma­
dzeniem sprawozdawczem członków Tow., większą 
jednak część jego zajęły sprawy aktualne tak dla 
członków doniosłe.

Po zagajeniu obrad przez prezesa Tow. Dra Mus 
dia zebrani przyjęli sprawozdanie z czynności W y­
działu w roku 1914 udzielając mu absolutoryum  
i uznanie za liczne kroki w sprawach osobistych 
i ogólnych a zwłaszcza w  czasie ostatnim w spra 
wie ulżenia ciężkiej doli kamieniczników, w jaką 
wskutek wojny popadli. W ydział Tow. zabiegał 
drogą memoryałów i innych interwencyj u różnych 
władz jak: Administracyi podatków, krajowej D y­
rekcji Skarbu i Miuisteryum Skarbu w sprawach 
podatkowych, obecnie podwójnie dotkliwych, gdyż 
wielu właścicieli nie jest w stanie płacić, utraciwszy 
znaczną część dochodów z realności.

Przyjęto również zamknięcie rachunkowe z roku 
ub. i preliminarz na rok bieżący. Z dalszych pun­
któw porządku obrad dokonano wyboru uzupeł 
mającego 14 członków W ydziału i 3 kom. kontro 
lującej. W ybrani zostali do W ydziału : Baczyński 
J. A., Hoffmann H„ Jaskowiec J., ks. Janicki Z. 
Dr Korczyński Aj, ks. Dr Korzonkiewicz J., Mie 
dniak A., Di Mussil F., Dr Starzewski M., Solski 
M., Stachowski S., Dr Szołayski A., Weber A. M.. 
Żeleński S. G.; do komisyi kontrolującej: ks. Dem­
biński T., Stasicki T., Trzeciak H.

Następnie zebrani jednomyślnie uchwalili zmianę 
statutu, wprowadzającą zmianę nazwy towarzy­
stwa; będzie ona brzmieć obecnie : T o w. k a t o 1 i 
c k i c h  w ł a ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i  w K r a k o -  
w i e.

Po wyczerpaniu tych punktów porządku dzien­
nego w ygłosił prezes Tow. Dr Mussil referat „O o- 
becnem i przyszłem położeniu ekonomicznem wła­
ścicieli realności i dalszej akcyi w tej sprawie". Re­
ferat omawiał rzeczowo i wyczerpująco sytuacyę 
obecną właścicieli realności, podnosząc głównie 
nadmierne jak na teraźniejsze warunki obciążenie 
podatkowe realności.

Wiele ciekawych szczegółów  przedstawiły już 
nasze artykuły tej ważnej sprawie poświęcone, nie 
będziemy więc ich tu podawać, zaznaczymy tylko  
potrzebę zrzeszania się luzem stojących właścicieli, 
gdyż tylko masowa i zorganizowana akcya ma 
widoki powodzenia.

W dyskusyi nad referatem, w ogóle sytuacyą  
obecną przemawiało wielu członków. Zebranie za­
kończyło się uchwaleniem wniosku sekretarza Tow. 
Dra Szolayskiego, by kamienicznicy krakowscy  
przesłali do Tow. w ykazy próżnych z powodu woj­
ny mieszkań, okresu próżnostania i strat stąd po­
wstałych.

K R O N IK A .
W ykłady wojenne profesorów Uniwersytetu Ja­

giellońskiego na dochód Sekcyi Samarytanina opie­
ki nad legionistam i ich rodzinami, rozpoczęły się 
w zeszły piątek. Na pierwszy wykład prof. Dr R o- 
s t w o r o w s k i e k o, który mówił na tak aktual­
ny ze względu na dzisiejsze czasy temat „Geneza 
Księstwa warszawskiego i Królestwa kongresowe­
go" przybyła bardzo liczna publiczność, między in­
nymi prezydent miasta Dr Leo, prezydent Seidl, 
ks. prof. Z i m m e r m a n n .

Także licznym udziałem cieszył się drugi w y­
kład, który odbył się w sobotę, a w którym prof. 
Dr E s t r e i c h e r  mówił o polskiej literaturze po­
litycznej z przed stu laty. Oba ze wszech miar in­
teresujące i pouczające wykłady przyjęła publi­
czność z gorącem uznaniem i wdzięcznością.

Trzeci wykład odbędzie się we wtorek 16 marca. 
Mówić będzie prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego  
ks. Dr Kazimierz Z i m m e r_m a n n, jak wiadomo 
Wielkopolanin, na temat tak mu bliski, jak „Spra­
wa polska w zaborze pruskim w XIX. wieku".

Osoba prelegenta, temat wykładu i cel, na jaki 
dochód z niego jest przeznaczony, sprawią niewąt­
pliwie, że i na tym trzecim wykładzie sala będzie 
pełna.

W ykład odbędzie się o godz. 6 wieczorem na 
sali Tow. Technicznego przy ul. Sraszewskiego  
. 28. Bilety po 1 K, 50 hal. i 20 hal. przy kasie, 

karty wstępu na w szystkie wykłady po 6 K i 3 K 
w księgarni Gebethnera i wieczorem przy kasie.

Nowa aprowizacya i ew akuacja W magistracie 
in. Krakowa utworzono osobne biuro dla spraw a- 
prowizacyi i ewakuacyi mieszkańców Krakowa. 
Ze strony Komendy twierdzy będzie przydzielony 
jako kierownik nowego biura jenerał Zaleski. Biu- 
10 rozpoczyna swe czynności już dzisiaj i ma pra­
cować wT szybkiem tempie, tak, aby po koniec mar­
ca przeprowadzono zasady nowej aprowizacyi i 
ewakuacyi mieszkańców Krakowa. W sprawie 
wprowadzenia w życie aprowizacyi odbyło się w 
tych dniach szereg posiedzeń w  prezydyum magi­
stratu m. Krakowa. Dzisiaj mają być ogłoszone u- 
rzędowo obowiązujące przepisy. Pozostawione 
w Krakowie osoby otrzymają specyalne odznaki, 
które będą wystawione na imię i nazwisko danej 
osoby i będą bardzo ściśle kontrolowane.

Stan zdrowia ks. Ludwika Kasprzyka, sekretarza 
katolickich stowarzyszeń robotniczych w  dyecezyi 
krakowskiej, który przed czterema tygodniami cię­
żko zachorował na zapalenie wyrostka robaczko­
wego i był zmuszony poddać się zabiegowi chirur­
gicznemu, polepszył się o tyle, że szanowny Pacyent 
mógł wczoraj opuścić szpital św. Łazarza, skąd 
został przewiezionj’ do swego piyw atnego mieszka­
nia przy placu Maryackim, gdzie ostatecznie wkrót­
ce, mamj' nadzieję, odzyska pełne zdrowie i siły  
do dalszej społecznej i obywatclskej pracy.

Z Tow. im. Kopernika. Posiedzenie naukowe od­
będzie się we wtorek 16 marca o godz. 6 popoł. w 
saii posiedzeń Tow. Lekarskiego przy ul. Radziwił- 
lowskiej 4, I. p. Na porządku dziennym : Druga 
część wykładu prof. Dr M. Siedleckiego pt.: „Walki 
i sojusze w świecie zwierzęcym". —  Goście mile 
widziani.

Zarząd krak. Tow. Ratunkowego zwraca się tą 
drogą do P. T. Członków zwyczajnych Pogotowia, 
aby łaskawie zechcieli nadsyłać wkładki zaległe 
i bieżące na ręce obecnego skarbnika radcy Du­
szyńskiego i by w obecnych czasach o ile możności 
starali się finansowo spieszyć z pomocą tak huma­
nitarnemu Towarzystwu. Adres dla przekazów : 
11. M. Duszyński, miejska Izba obrachunkowa. Kra­
ków, Magistrat.

Spalenie się 3-letniego dziecka. Wczoraj popołu­
dniu zdarzył się w  Dębnikach nieszczęśliwy w ypa­
dek, iż pozostawionjr bez opieki 3-letni syn Jadwi­
gi i Michała Łowców, zbliżył się do palącego pieca 
i śmiertelnie się poparzył. Matka dziecka wyszła  
na chwilę z domu a powróciwszy zastała już tylko  
zwłoki. Dziecko odniosło liczne oparzenia na całem 
cieie i zmarło w męczarniach.

Mianowania.
Zamianowani porucznikami następujący u- 

kończeni uczniowie - akadem ii wojs : Józef 
Giżejewski 47 p. p„ S tefan Gawański 6 p. p., 
Stanisław  Olszewski 9 p. p., Edm und Szeparo- 
wicz 8 p. drag., E rnest Skowroński 3 p. uł., 
Ernest Makowski 25 p. art. poi., Stefan K w iat­
kowski pułk kolej., Tadeusz hr. Komorowski 
3 p. uł., Władj*sław Giliński 15 p. p. Mianowany 
chorążym: W ładysław Śnieżek 32 p. obr. kraj. 
Mianowani audytoram i obr. kraj.: Dr Marcin 
Biliński, J a n  Grubski, Eugeniusz Malkiewicz, 
Józef W aga, Dr Feliks W archałowski, F ranci­
szek W ysocki. Ja n  Żurawski.

W s t a n  p o z a s ł u ż b o w y  przeniesieni 
Krakowianie: nadp. poseł Edm. Z i e l e n i e w ­
s k i .  W ładysław  S p a n n b a u e r  i Stefan 
K r u s u c k i .

Odznaczenia wojenne.

Srebrny krzyż zasługi z koroną otrzymali: 
wachmistrze żandarm eryi: A ugust Kuderewicz, 
Franciszek Kurzeja, J a n  Stryjkow ski, Józef 
Stanisz, P io tr Abrahamowicz, Karol Zwoliński.



Nr. 133. „GŁOS NARODU" z dnia 15 m arca 1015. Str. 3.

L. 11779 
Ul. a. 1915.

OBWIESZCZENIE.
Na podstawie reskryptu c. .k Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 sierpnia 1914 L. 1100 mob., Magistrat 

ogłasza maksymalną taryfą cen artykułów niezbędnych do codziennego utrzymania, która obowiązywać ma 
w gminie stoi. król. m. Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.

Taryfa ntafespalna cen artykułów niEt̂ dnjdi do codziennego utrzymania:

Wiadomości o zaginionych
Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

Należytość należy nadesłać z góry.

Cena koron:
*) Mąka pszenna Nr. 0.: •

za 100 klgr. bez worka . . . . . .  92.—
za 1 Lig............................................................— .98

Mąka pszenna do gotowania (z domieszką 
30 proc. mąki jęczmiennej) : za 100
klgr. bez w o r k a ...........................................75:—
za 1 k l g r . ................................................... — .82

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................... 63.—
za 1 klgr..................... ■ - . ...........................— .70

MąKa pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................— .—
za 1 klgr.........................................................— .—

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ..................................  56.—
za 1 klgr....................................................... — .62

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 30 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................— .—
za 1 klgr........................................................— .—

Mąka jęczmienna: za 100 klgr. bez worka 54.—
za 1 klgT....................................................... — .60

Mąka kukurydzaua za 100 klgr. bez wor­
ka ................................................................. 46.—
za 1 klgr....................................................... 52.—

Bułka warszawska na wodzie 35 gram. . — .4 
Chleb żytni z mąki nowego typu . . . — .56 
Mleko pełne niezbierane na placach tar­

gowych i w sklepach 1 litr . . .  —.40
Mleko zbierane na placach targowych i

w sklepach 1 l i t r .................................. — .20
Śmietana kwaśna 1 l i t r ..................................1.20
Masło kuchenne 1 klgr.................................. 4.—
Jaja 1 s z t u k a ..............................................— .11
Jaja 1 k o p a ........................................................6. —
**) Mięso pierwszej jak ości:

a) z części tylnych 1 klgr..................... 2.64
b) z części przednich 1 klgr. . . . 2.24

Mięso drogie] jak ości:
a) z części t y ln y c h ...................................... 2.40
b) z części p r z e d n ic h ................................. 2.08

Mięso trzeciej jak ości:
a) z części tylnych 1 klgr..................... 2.—
b) z części przednich 1 klgr. . . . 1.88

Cena koron
Mięso w ieprzowe:

a) polędwica i kotlety 1 klgr. . . . 3.—
b) szynka, łopatka i boczek 1 klgr. . 2.80 

Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 3.70 
Szynka gotowana krajana na części 1 ki­

logram ..............................................................6.40
Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. . . . 2.60
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr. . . . 3.80
Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr. . . . 3.20
Wędzonka surowa 1 klgr................................3.20
Wędzonka gotowana 1 klgr............................ 3.40
Sardelki 1 s z t u k a ....................... .....  — .16
Kiełbaski wiedeńskie 1 p a ra .......................— .16
Mięszanina 1 klgr............................................. 5.—
Słonina 1 klgr...................................................3.—
Smalec 1 klgr.......................................................3.20
Cukier w głowach za 100 klgr.................... 83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 klgr..................................... — .88
rąbany w głowie za 1 klgr....................... — .90
w kostce za 1 klgr..................................... — .92

Nafta przy sprzedaży beczkami za 100
klgr. (bez b e c z k i ) .................................. 76.—
za 1 l i t r .........................................................— .76

Sól kamienna 1 klgr. .  .......................— .22
Sól warzonkowa 1 klgr..................................— .28
G r y s ik ....................................................................1.20
Jagły  .........................................................— .88
Kasza jęczmienna ś r e d n i a ......................— .88
Kasza jęczmienna s i e k a n a ..................... — .84
Fasola d łu g a ........................................................ 1.04
Fasola k r a s a ................................................... 2.—
S o c z e w ic a .........................................................-— .94
P ę c a k ...............................................................— .80
Cebula 1 klgr................................................... — .44
Ziemniaki za 100 klgr. na placach targo­

wych ..............................................................9.—
za 1 klgr.........................................................— .12

Tłuszcz roślinny (k u n e r o l) ............................2.60
Makaron 1 klgr................................................ 1 60

Kapusta kiszona 1 klgr. . . i  . . . — .40
Drożdże 1 klgr......................................................2.40
Węgiel kamienny

a) w składach 1 cetnar cłowy . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem 

rozwozu przez uprawn. z dostawą
do domu 1 cetnar cłowy . . . .  1.40 

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . — .80
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko* . . . — .2

WtelfMiy spis ś m
w ychodźców  galicyjskich na pod 
staw ie i głoszeń, które się od po 
czątku ew akuacyi w polskich pi 

sm ach pojawiły, ułożyła

Franciszko Sioeger Haeckerowa
Kraków. Rynek 1. 30 i każdem u 
bezpłatn ie udziela informacyi. — 
Na listy odpow iada odw rotnie-

ADAM KUSZNIEWICZ
obecnie k. k. Reservespital See- 
bach bei W illach —  K&mten, 
Zimmer 19. poszukuje swych 
rodziców Erazma i Julii Ku- 

uzniewiczów.

K toby wiedział o miejscu pobytu 
p. ANNY WIERZBICKIEJ z
Szym barku (Bystrzyca) powiat 
Gorlice, prosi o podanie adresu 
Franciszek Obrzut jednoroczny 
ochotn ik , „M usteiungskomis- 
sion“ we Frydku, Śląsk austrya- 

cki.

.UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 lilgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 
większych kupców.

*) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej za 100 klgr. obwiązują przy sprzedaży na worki, obejmujące
także ilości mniejsze w hurtownym handlu pizyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważące.

**) Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak */, kilograma
Przekraczający tę taryfę podawani będą Jo ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych prze­

kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe.
Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lub za 

pośrednictwem Wydziału IH. b. Magstratu (gmach Magistratu oficyna oJ głównego wejścia na p, „wo I. p.) tych 
kupców, którzy p ow ższą  taryfę maksymalną przekraczają.

Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, tru­
dniący się sprzeda/ą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w drukowane egzem­
plarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie
dni 3.

Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział IH. b. Magistratu 
w godzinach od tl-tej do l-szej z południa.

Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu z d. 
6-go lutego 1915 r. L. 4731 III. a. 1915.

Magistrat st< ł. król. miasta Krakowa

JAN BRYGIDER
kanonenreg. Nr. 32 Feldpost 
Nr. 6 prosi o łaskaw e podanie 
miejsca pobytu swego ojca Ste­
fana z Jeziernej koło Tarnopola 

i rodziny.

FRANCISZEK KORCZYŃSKI
R eservespital Marinenschule Ab. 
VI. in Bożen —  Siid Tirol poszu­
kuje swej żony Maryi i m atki, 
pochodzących ze wsi Ferlejów, 

pow iat Rohatyn.

JÓZEF HAWRYŁECZKO
Reservespital — Fiiune —  Ma­
rinę Akademie — poszukuje 
swej żony Katarzyny, z dziećmi 
i ojca Bazylego, pochodzących 

z T urki nad Stryjem.

HUK THEODOR
z Oszkowiec powiat Czesanów, 
Div. Mun. P ark  4. Inf. M. Kol. 
No 2. Feldpost 103, (teraz Fe- 
stungsspital Nol. Abt. 6.) prosi 
o adresy sióstr: K atarzyny  i Pa- 

raskewii.

PAWEŁ PETRYKIEWICZ
Choceń —  Czechy. Barak 11. 
Oddział 5. prosi o łaskaw e poda­
nie m iejsca pobytu jego żony 
Anny i córek: Rozalii i K atarzy­
ny, pochodzących z Chorożanki 

pow. Podhajce.

Hn;a i!5 lutego 19 i5 r.
Prezydent miasta :

D r  L e o ,

WAWRZYNIEC SZELĄŻEK
kapral 89 p. p. 9 komp. obecnie 
K aiser Franz Josef Spital Ro- 
m erstadt Morawa —  poszukuje 
swego brata Tom asza Szelążek, 
Landsturm isty od k . k. L. I. R. 
Nr. 34. K toby z Szanownych 
czytelników  coś o jego losie wie­
dział, zechce łaskaw ie donieść 

pod powyższym adresem.

WŁADYSŁAW WIELGOS
obecnie k. k. Reservcspital Fi- 
liale U. bei R ekovsky in Pracha- 
titz —  Bohmen poszukuje swej 
żony Agaty z 2-giem dzieci: Lu­
dwikiem i Marysią pochodzą­
cych ze wsi Hunm iska powiat 

Brzozów.

ANIELA GOLA
rodem z Kumarowa, pow. Kolbu­
szowa poszukuje m atki swej, Ma­
gdaleny Rębiś, oraz dzieci swych 
Heleny i Franciszka. Dowiaduje 
się również o mężu swym Ję­
drzeju i matce swego męża, Ma­
ryi Gola. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem : Aniela Gola, Baracke 
Nr 22. W agna bei Leibmtz — 

Steierm ark.

GMETRO M1LLEMBERG
Choryń, Bezirk Posen pow iat 
kościański prosi o łaskawe poda­
nie miejsca pobytu swej żony i 
dzieci, k tóre w czasie wybuchu 
wojny były w Smoleniku pod 

Raw ą Ruską.

ANIELA KISIELÓW A
W agna b. Leibnitz —  Steier­
m ark —  B arak 21, prosi o ła­
skawe podanie m iejsca pobytu 
jej męża Józefa Kisiela, Feldja- 
ger Baon 4, Zug 2, Feldpost 36, 
od którego nie posiada żadnej 

wiadomości.

Legionista Stanisław Materna
(pseu. Dziadek) prosi znajomych, 
krewnych, szczególnie brata , W. 
ks. Karola Maternę, prob. z K ań­
czugi o podanie adresów. Reser- 
vespital B. oddział III. 62 Land- 

w ehrkasem e Pisek Czechy.

EWA BOROWIEC
rodem z Kum arowa pow. Kolbu­
szowa poszukuje męża Stanisła­
wa, dzieci: Wojciecha, Maryan- 
ny i Anny, oraz zięcia Jakóba 

Borowca. Łaskaw ą wiadomość 
proszę przesłać pod ad resem : 
E. Borowiec Baracke, N r 11, W a­
gna, bei Leibnitz, Steiermark.

MARYAN BUŁATOWICZ
z Jaw orow a obecnie przy k. u. 
k. Landw. Inf. Reg. Nr 32. 3 Er- 
satzkom pania w Baultscheu Ma- 
hren prosi krewnych i znajo­
mych o podanie m iejsca swego 

pobytu.

JÓZEF CZERNY
34 p. p. obr. k ra j. ur. w Sienia­
wie pow. Jarosław , obecnie Ne- 
mocnice (Muzeum) w Nowym 
Bydzowie —  Czechy poszukuje 
m atki swej Maryi i b ra ta  Stani­
sława, od których od 24 wrze­
śnia z. r. nie ma żadnych wiado­

mości.

FRANCISZEK ROKITA
z Mielca, będący obecnie w szpi­
talu  „Hotel zum weisen K reuz“ 
Bregenz Voralberg, poszukuje 
swej żony Antoniny z 3-giem 

dzieci.

Józef Jurowski
obecnie k. u. k. Rekonwaleszen- 
tenheim  T rta -T o v aro s  — W ęgry 
poszukuje swej żony Katarzyny 
ze Lwowa. Ktoby cośkolw iek o 
niej w ied /ia ł raczy podać pod 

powyższym adresem .

KAZIMIERZ PROROK
zecer ze Lwowa, obecnie przy 
Landslurm  E tappen Baon N. 235. 
Feldpost 209,

prosi krew nych i zna­
jomych o podanie adresu jego 

żony, dzieci, m atki i braci.

P o sz u k u je  s ię  rezerw isty żoł­
nierza A d am a S ik o r s k ie g o  20
pułku piech. 5 kompani:), uro- j 
d.:oncgo w jelnej pow iat Newy i 
Sącz, od którego .y.-dżina ni emal  
wiadom ości cd 21 października! 
1914 roku, a o którym biuro wy­
wiadowcze w Więciniu doniosło, 
że jest ranny. Ktoby zatem  wie­
dział cośkolw iek o nim raczy 
łaskaw ie donieść c tern podpi­
sanem u, który w imieniu j e g o  
rodficów  i m ałfbuki czyni po­
szukiw ania. T op iisz  Małek w 

J cłu ej poczta ibyszyce .

Marcella Hukowska
l M ikołajska ad Ctoszyn, Rohr- 
m annstrasse 11, poszukuje s: na 
sw ego T a d e u sz a , legionisty, 
który w czasie rozw iązania le ­
gionu w schodniego w M szanie 
dofiiej uszedł w niewiadom ym  
kierunku. Ktoby cośkolw iek o 
nim w iedział raczy ła kaw ie 

donieść. j

Karol Srokowski ,
obecnie G u le ra b . racken Mis -1 
ko lcz  —W ęgry -  prosi o łaskaw e ] 
w iadom ości gdzie przebyw a żona ' 
jego J ó ze fa  z czworgiem dzieci j 
ze wsi Hrulcze pow Podhajcei 
i koledzy z 55 p p. A lb in  P o d - ’ 
b ie lsk i i M ich a ł S r o k o w sk i,  

orat siryjeczny. j
_  ,

Ktoby mógł podać adres K a la -' 
rzy n y  B a cy k  z dziećmi M ierią  
i E m ilią  ze Sam b i ja  niech ła ­
skaw ie poda adres, Antonina Pie­
niążek B udapest. Fasor ńtca **/«•

Rudolf Jaśkiewicz
poszukuje sw ej siostry M aryi 
z Tarnow a. Feldpost 118. Tren 
am unicyjny artyleryi Leg. polsk

Antoni Kwolek
Fin. Freiw. L. I. Reg. Nr. 2, o- 
becnie znajdujący się w Reser- 
vespital Nr. 2 A lbrechtskaserne 
Abt. Nr. i,Z im m er 125 W ton 2/8 
poszukują sw ego stryja ks. An­

ton’ego K wolka z Jasła.

Franciszek Demel
Legionista I Brygady Piłsudz- 
kiego, VI. Baon, DI. Koinp., Ii. 
Plut., Feldpost 1 18. prosi o po­
danie m iejsca pobytu K a z im ie ­

rz a  Iran k a  z Rzeszowa.

Zugsfiihrer R o k ita  M ich a ł, Inf. 
Reg. 40 — z Lcntuwni, O lc k se -  
w ic z  S łe fen , Inf. Reg. 45 — z Ka­
mionki, K u ry łk o  S tefan , Inf.
Reg. 9 -  z Siulska przebyw a­
jący obecnie w M arienhospital, 
Leitmeritz (Czechy) — szukają 
sw oich io d zk ó w  i rodzeństw a.

Onufry Patronik
obecnie w Reservespital „M a­
rinę A kadem ie1* Fiume, prosi o 
wiadom os^ o swej zonie T e k li  
z 3 giem dzieci z Sanoka, cd  
których już 4 m iesiące nie po­

siada żadnych w iadom ośn j

JAN BARACIUK
z Tyśmienicy pow. Tłómaez: o- 
becnie w Leibnitz barak 13, zug 
4, — Styrya — poszukuje swej 
żony Maryi z dzieckiem, i ojca 

Stefana.

LUDWIKA SOMMER 
I AUCUST KIELLER

z D elatyna pow. Nadworna, po­
szukują m atki Julii Kieller, K a­
roliny Jaciuk, Maryi K ieller i 
Rudolfa Kieller. Wiadomość pod 
adresem : Jadwiga Sommer ba-

S łani sław Tur/ański
z Rzeszowa obecnie w szpitalu 
ca M orawie w Trebiczu Lazaret 
Zamek. Poszukuje swej żony 
Anny z córką 8 letnią Zofią. 
Ktoby w iedział o jej pobycie 
raczy łaskaw ie donieść poa p o ­

wyższym adresem .

Michał Sarzyński
officiersdiencr k. k uaruifsGns- 
spita! nr. 10 Abt. Iii. Im isbruck- 
Tiro! poszukuje iffz-i żony K a ­
ta r zy n y  z Woli -ćare/yckiej pcw. 
Łan-:nt, ojca J a n a  i teś ia M i­
c h a ła  h a jd ra . Ktoby coś o nich 
w itd J a ł ,  raczy łaskaw ie donieść.

Walenty Chrabąszcz
obecnie k. k. R eservo-Spitat in 
S erbach b. Vi 11 aeF, Karnteu, po­
szukuje swej żony Z ofii z th ie- 

ćmi, szw agrów  i znajomych.

Zugsfr. R o se n b e r g  Herman 
Res Spital in S erbach  bei Vi 1, 
lach Karoten, poszukuje żony i 
familii L in h a r tó w  z Rajtarowie 

p Sambor.

I Ktoby wiedział o miejscu pobytu 
pp. H elen y  i E le o n o r y  B o ro ­
w ieck ich , n t u c z y c i e l e k  z 
pow. tarnobrzeskiego, raczy naj- 
łaskaw iej przesłać in form acje 
pod ad resem : Kamila Borowie­
cka, Wien X., H um boldtgasse 12., 

Tur 10. Me zza fim.

St. Walicki
ranny legionista poszukuje sióstr 
M aryi i A p o lo n ii (W alie.) oraz 
prosi o adresy kolegów z Inter­
natu St. h r. S k a r b k a  z Droho- 
wyża. Adres: St. Walicki Legio- 
nare Doboz — Bekós U ńgarn.

Landszturm isla J ak ób  M erb er  
z Beska pow. Sanok, uprasza o 
łaskaw e podanie adresu F r a n ­
c isz k a  M ilana, inżyniera me­
lioracyjnego z G iybow a pod 
ad resu n  : Jakób M erber, Rcs.

Spital „U niversitat“ Graz.

Popierajcie i rozszerzajcie

„VI Obronie Prawdy"
miesięcznik apologetyczno-społeczny, przeznaczony dla naj­
szerszych warstw ludowych. — „W OBRONIE PRAWDY" 
nadaje się znakomicie do masowego kolportażu wśród ludu, 

zwłaszcza wśród wychodźców polskich. 
Prenum erata „W Obronie Prawdy* w ynosi z przesyłką  
rocznie tylko 72 hal. Pojedyncze egzem plarze po 4 hel.

R edakcyfe i A d m in is ir s ^ s  w i. FYjn . wtkańsi* j  L. 2.

„Jolanta" - Pensyonat Józefy Rogoszowej
W KRAKOWIE UL. PIOTRA MlCtfAŁOWSKiEGO L . 14, k. p. — (dawniej Graniczna 14).
■w p ieca pokoje z eałem utrzymaniem dla przeje; cnych. Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie obiady do domów.

Sobolewski i S
P o ^ g ó r * e ,  T e l e f o n  N r  4 0 2 0 .

poleca znane ze awojoj debreeł:

Warszawskie Karmelki
& 3 I z twardo, ariękkie 1 Udiimwane I

w 100 r ó ż n y o h  r a t n a k a o k l i a t k a i l i  
Sprzedał w  wsiyetkloh pierwuersętapefc

Nakładem  W ydaw nictw a „Głosu Narodu" Sp. z ogran. odpowiedz. —  R edaktor naczelny i dpowiedzialny Ja n  M atyasik — D rukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie.


